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Prenumerata
na miejscu mk. 
12.500, naprow. 
mk. 14,375. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

1500 mk. 
O głoszen ia  za 
wiersz nonparel. 
pierwsza strona 
450 mk., dru^a i 
trzecia 350 mk., 
czwarta 8-łamo- 
wa 150 mk. OgŁ 
drobne po 200 m. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie 
Najmn. ogł. 2000 
mk. Dła zagrań, 
ceny o 200 proc. 

wyższe.
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K rzyw dzona O jc z y z n a .
„Przegląd Katolicki“ pisze:
„Kto zna, jaki jest i być powinien 

stosunek Ojczyzny i każdego Narodu 
do Kościoła świętego, ten odrazu wi­
dzi i oceni, ile krzywdy każda O j­
czyzna i Naród ponosi, jeśli nie ure­
guluje na słusznych i odnośnych za­
sadach swego stosunku do Kościoła, 
nie spełni powinności względem matki 
wszystkich narodów, Kościoła świę­
tego.

Dość rzucić pobieżnie okiem na 
dzieje naszego narodu, aby poznać, 
jak dobroczynnym był wpływ Kościo­
ła na naszą historję i nasze życie.

Nie idźmy daleko. Spojrzyjmy 
na Warszawę. Rzuca się w oczy, 
że wszystkie szpitale, jak św. Łaza­
rza, Dzieciątka Jezus, św. Rocha św. 
Ducha, Przemienienie Pańskie itd. 
to praca Kościoła i inicjatywa sług 
jego Ołtarza.

Ten zbawczy, edynie dobroczynny 
wpływ Kościoła, przerwała niewola 
wszędzie, w całej Ojczyźnie, w każ­
dym zaborze. Dobra, które zebrał i 
przechował w swych rękach Kościół 
dla utrzymania oświaty, dobroczyn­
nych instytucyj, przeznaczoeych dla 
ulżenia niedoli ludzkiej od kolebki 
aż do grobu, zostały przez wrogie 
rządy zaborcze zagarnięte odebrane 
Kościołowi a sam Kościół jęczał w 
niewoli rozmaitych praw wyjątkowych 
kutych dla skrępowania jego wpły­
wów na naród, który chciały rządy 
zaborcze pozbawić ducha rodzimego, 
a zatruć go swymi pierwiastkami: 
zruszczyć, zniemczyć, zaustrjaczyć.

Kościół św. był nieprzełamaną 
tamą w tej niecnej robocie, wytknię­
tym haniebnie celu, przez trzech ce- 
sarzy-zaborców.

Z chwilą zmartwychwstania O j­
czyzny do bytu samodzielnego, Ko­
ściół chciał odrazu i pragnie stale 
rozwinąć tę działalność, którą nosi w 
swem łonie —  być matką kochającą 
w doli i niedoli swych synów, któ­
rzy są jednocześnie dziećmi Ojczyzny.

Tymczasem krępujące go prawa 
z czasów zaboru i niewoli wiekowej, 
jak miecz Demoklesa, ciężą i wiszą 
nad duszą Kościoła, gotowe go w 
każdej chwili powstrzymać w zbożnej 
pracy, owszem, skrępować na sposób 
dawnych ciemięzców, którzy widzieli 
w kościele jedynego swego przeciw­
nika, a obrońcę Polski.

Najdostojniejsi Księża Biskupi, ro­
zumiejąc dobrze, czem jest obecna 
chwila przełomowa dla naszej O j­
czyzny, zajętej wrogami wewnętrzny­
mi i ustaleniem granic, nie opuszcza­
jąc rąk, wytężyli przy największej 
trosce starania, aby wewnątrz, w Oj­
czyźnie utrzymać ład i porządek, na­
ród ożywić duchem miłości do Oj­
czyzny i uległości dla Rządu.

Nowy rząd polskiej większości
sejmowej.

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał dekret nomina­
cyjny o godz. Ii-ej wieczorem w poniedziałek.

Wczoraj wieczorem po godz. io-ej 
prezes Witos udał się do Belwederu, 
aby Prezydentowi przedstawić do pod­
pisu następującą listę nowego gabi­
netu:

premjer— Wincenty Witos;

minister oświaty —  Stanisław Głą 
biński;

minister spraw wewnętrznych —  
Władysław Kiernik;

minister spraw zsgranicznych —  
Marjan Seyda;

minister skarbu— Władysław Grab­
ski;

minister sprawiedliwości —  Stani­
sław Nowodworski:

minister przemysłu i handlu —  
Władysław Kucharski;

minister rolnictwa —  Jerzy Goś- 
cieki;

minister robót publicznych — Jan 
Łopuszański;

mimister poczty —  Jan Moszczeński 
minister kolei —  Leon Karliński; 
kierownik ministerstwa spraw woj­

skowych —  gen. Aleksander Osiński;
kierownik ministerstwa ochrony 

pracy —  Ludwik Darowski;
kierownik ministerstwa zdrowia— 

Jerzy Bujalski;
prezes głównego urzędu ziem­

skiego Stanisław Osiecki.
Prezydent Wojciechowski około 

godz. ii-ej podpisał nominację rządu.
Zaznaczamy, że zastępcą prezesa 

rady ministrów będzie minister Sta­
nisław Głąbiński.

Tern niemniej czuli obowiązek 
ustalić wzajemny stosunek obu na­
szych matek: Ojczyzny i Kościoła.

Tymczasem natknęli się na nie* 
przewidziane przeszkody, czego wyra­
zem jest znany już Memorjał Episko­
patu Polskiego z dnia 8 września r. 
z. Nr. 4415/22 przez J. Em. Arcybi­
skupa Gnieźnieńskiego i Poznańskie­
go wystosowany do Prezesa Rady 
Ministrów w którym czytamy:

„Przed kilku miesiącami wnieśli­
śmy, Biskupi Polacy, do rządu me­
morjał z przedstawieniem stanu Koś­
cioła w Polsce.

Podnieśliśmy w memorjale na­
szym szczególnie dwa punkty: pier­
wszy odnosi się do stanu prawnego 
Kościoła w Polsce, a drugi do ma- 
terjalnego uposażenia.

Mało kto wie dziś o tem, że w 
wolnej Polsce w stosunku Kościoła 
do Państwa jeszcze po dziś dzień nie 
zostały zniesione prawa antykościel­
ne, ukute przez naszych ciemięzców 
i że w Polsce obowiązują dosłownie 
prawa carskiej Rosji. Przytoczyliśmy 
w naszym memoriale liczne dowody 
na to, że te prawa krzywdzące Koś­
ciół, nie są tylko na papierze, ale są 
w wielu wypadkach w krzywdzący 
sposób stosowane. Ale nawet, gdy­
byśmy nie podali sami żadnych kon­
kretnych przykładów, to czyż sam 
fakt ustalenia i obowiązywania po­
dobnych spraw, nie jest krzywdą 
Kościołal A  jest ono zarazem i pew­
nego rodzaju ubliżeniem i dla same­

go Państwa, boć przecież społeczeń­
stwo całe przeciwko tym właśnie pra­
wom protestowało i uważało je za 
symbol ucisku i prześladowania za­
razem Kościoła jak i narodu.

Gdyby więc nawet nie działał tu 
słuszny i sprawiedliwy wzgląd na 
Kościół, to sam honor narodu nie po­
winien ani dnia jednego cierpieć i do­
puścić do podobnie opłakanego sta­
nu rzeczy.

Drugie nasze zażalenie odnosi się 
do stanu materjalnego Kościoła. W 
pierwszym naszym wspólnym liście 
pasterskim oświadczyliśmy się z g o ­
towością przyjść z pomocą ludności 
wiejskiej z parcelacją dóbr duchow­
nych, wzamian za kompensatę ze 
strony Państwa, Złożywszy jednak 
ów dowód bezinteresowności Kościo­
ła, nie możemy dłużej na to patrzeć 
obojętnie, jak Państwo troszcząc się 
i słusznie o potrzeby wszystkich swo­
ich obywateli, po macoszemu obcho­
dzi się z Kościołem. Rządy zaborcze 
uciskały Kościół, zabierały jego dobra, 
ale starały się przynajmniej o pozory, 
że dóbr kościelnych nie konfiskują, 
tylko biorą je w Zarząd, a wzamian 
za to przyznają Kościołowi materialne 
utrzymanie. Jakkolwiek utrzymanie to 
nie było w żadnym stosunku do dóbr 
zabranych i t. z. kongrua była bar­
dzo skromna, ale ostatecznie była i 
istniała. Tymczasem Rząd polski, 
pozostawiając kler na pensjach, albo 
podwyższając je nieznacznie tylko, 
pozbawia Kośniół najprymitywniej­

szych warunków utrzymania. Bo do 
wiary to niepodobne, a jednak 
prawdziwe, że kapłan zajęty w dusz* 
pasterstwie, pobiera rocznie sumę, 
daleko niedochodząca 2 tysięcy ma­
rek. Ale i tę sumę otrzyma tylko 
wtedy, jeżeli się po nią osobiście zgłosi 
w urzędzie. Do jakich to już wprost 
nieznośnych dochodzi stosunków, to 
wystarczy nadmienić, że ksiądz z pro­
wincji, któryby chciał pobrać w mie­
ście powiatowem swoją pensyjkę, mu­
siałby za samą furmankę daleko dro • 
źej zapłacić, niźli jego całoroczna 
pensja wynosi, której, nawiasem mó­
wiąc, nie otrzyma naraz całej, ale 
dopiero w miesięcznych ratach.

Dalsze zawody Harcerskie.
1) Dnia 30. V. Ostre konkursowe 

strzelanie na strzelnicy 14 p.p. za ce­
gielnią miejską przy szosie Kowal­
skiej (początek o godz. 17-tej (5-tej). 
Tegoż dnia o godz. 18 tej, na bło­
niach obok strzelnicy, (za cegielnią 
miejską przy szosie Kowalskiej) od­
będzie się drużynowy bieg wojennn 
na przestrzeni 1 kim. Do biegu stają 
drużyny złożone z 13 harcerzy bieg 
zaś wygrywa drużyna, która pierwsza 
na mecie stanie w komplecie w zbiórce.

2) Dnia 31. V, Bieg uliczny. (Około 
2 kim ) Początek biegu o godz. 15-tej 
(3-ej) Start; na ul. Bulwarowej, około 
przystani Tow. Wioślarskiego, meta 
na boisku 14 p.p. Trasa biegu4, ul. 
Bulwarowa, Bednarska, (koło katedry) 
Plac Kopernika, Cyganka, Szeroka, 
Nowy Rynek, przez Ogród Saski, ul. 
Warszawska, zaś koniec biegu na boi­
sku 14 p.p. Zgłoszenia na starcie 
o godz. 14 min. 30 na ul. Bulwarowej, 
koło przystani Tow. Wioślarskiego. 
W biegu mogą brać udział; harcerze, 
uczniowie szkół średnich i zawodo­
wych, wojsko i członkowie Tow. Spor­
towych wyznania rzymsko-katolickie­
go, narodowości polskiej. Ze wzglę­
du na zły stan bruków, bieg odby­
wać się będzie po trotuarach. Pub­
liczność upraszamy o ułatwienie bie­
gu współzawodnikom.

Sytuacja walutowa.
W związku z dającą się od kilku 

dni zauważyć zwyżką walut obcych 
na giełdzie warszawskiej ze źródła 
miarodajnego otrzymujemy informacje 
następujące:

—  Zwyżka walut tłomaczy się głó­
wnie dużem zapotrzebowaniem wy- 
wołanem sztucznemi alarmami wo- 
jennemi, podsycanemi przez, spekulan­
tów, a częściowo tylko większym po­
pytem ze strony przemysłu specjalnie 
zaś ze strony przemysłu łódzkiego, 
co znajduje się w związku ze zna- 
cznem polepszeniem konjunktur gos­
podarczych.

Pewien wpływ na zwyżkowe kształ­
towanie się kursu walut obcych wy­
warła również spekulacyjna gra ban­
ków i instytucji gospodarczych, które 
realizowały w tym okresie swe por­
tfele akcyjne po wyśrubowaniu cen 
akcji do nieusprawiedliwionej wyso­
kości.
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Dalsza spekulacja na zwyżkę wa­
lut obcych nie ma !juź specjalnych 
widoków powodzenia, chociażby dla 
tego, że zapas w^lut skarbowych 
nietylko nie uległ zmniejszeniu, lecz 
że w dniach najbliższych zaczną 
wpływać poważne sumy z tytułu 
eksportu większych ilości jaj i drze­
wa, tudzież z tytułu zaliczek na prze­
znaczony do wywozu z przyszłej kam­
panii cukier.

Zaznaczyć też należy, że miesiąc 
maj wykazał dalsze powstrzymanie 
wzrostu zadłużenia skarbu w P. K. 
K. P., podczas gdy w marcu dług 
skarbu w P. K. K. P. wzrósł o 667 
miljardów, w kwietniu o 403 miljar- 
dów, to w maju do dnia 23 b. m. P. 
K. K. P. wykazuje wzrost zadłuże­
nia skarbu zaledwie o 80 miljardów. 
Nadto skarb państwa posiada znacz­
ne zapasy gotówkowe w kasach skar­
bowych, wykazując np, w centralnej 
kasie państwowej na dz. 23 b. m. 
gotówki na sumę 70 miljardów. Tło- 
maczy się to nietylko powodzeniem 
akcji rozsprzedaźy bonów złotych, 
lecz również znacznym zwiększeniem 
się wpływów podatkowych, co wy­
wrze niewątpliwie wpływ dodatni na 
utrzymanie wartości marki.

Rozruchy komunistyczne 
w Zagłębiu Ruhry.

K rw a w e  starcie.

BERLIN, 28.5. Dzienniki berlińskie 
podają dalsze wiadomości o krwawych 
walkach w Zagłębiu Ruhry.

W  Bochum w nocy z soboty na 
niedzielę doszło po nadejściu posił­
ków do krwawych starć między strażą 
ogniową a komunistycznemi sestkami, 
przyczem po stronie komunistów było 
5-ciu zabitych i przeszło 30-u rannych, 
W niedzielę przedpołudniem komu­
niści rozpoczęli rabunki w fwielkiem 
stylu, przyczem zupełnie splądrowali 
cały szereg prywatnych willi. W  po 
ludnie przyszło do regularnej bitwy 
między Selbstschutzem i strażą ognio­
wą z jednej, a komunistami z drugiej 
strony, przyczem po obu stronach 
zabito 20 osób, a 80 raniono. W ie­
czorem zapanował względny spokój

Dalej donoszą, źe francuskie woj 
ska okupacyjne ofiarowały pomoc 
znajdującej się w cięźkiem położeniu 
straży ogniowej i dostarczyły jej 
broni. Także z Dortmund donoszą, 
źe dowódca francuski przyrzekł po­
moc przeciwko komunistom. W chwili, 
kiedy komuniści w okolicy Dort' 
mundu chcieli zająć nowe kopalnie, 
przyszło do ciężkich walk pomiędzy 
nimi a Selbstschutzem. W walce 
używano granatów ręcznych. W wy­
niku starcia było trzech zabitych, 
a dwóch ciężko rannych,

W Vianne, gdzie położenie wczo­
raj w południe było szczególnie groźne 
i gdzie większa część kopalń znajduje 
się iuź w rękach komunistycznych 
wkroczyły wojska francuskie, które od 
rana były w ostrem pogotowiu. Fran­
cuzi opróżnili w krótkim czasie ulice 
miasta tak, iż wieczorem zapanował 
zupełny spokój. W  Herne natomiast 
mieli komuniści więcej szczęścia. Po 
gwałtownych walkach z Selbstschut­
zem przyczem po obu stronach była 
większa ilość zabitych i rannych obsa­
dzili komuniści przeważną część ko­
palń. Wtargnęli oni do budynku 
głównego zarządu kopalń i wszystko 
doszczętnie zniszczyli. Szkody są 
ogromne.

KOLONJA 28.5. Pat. Jak donosi 
„Kölnische Zeitung”, wczoraj na zebra 
niu górników w Gelsenkirchen posta­
nowiono proklamować strajk gene­
ralny.

C o niesie dzień?
M A J

Ś R O D A

Dz i ś :  Ferdynanda kr. w.
Słów.: Sulimira 

Jutro: Boże Ciało. Anieli 
Merici.

Wschód słońca o g. 3.38 
Zachód o g. 19.37 
Wsch. księżyca o g. 19.48 
Zachód o g. 4.14

nienia z jakąś występną spekulacją, 
zmierzającą do obniżenia marki poi 
skiej.

K u rsy  w akacyjn e  dla n au czy­
cie lstw a szkó l pow szechnych
Kursy te projektowane są w r. b. we 
wszystkich województwach w nastę­
pujących trzech terminach: od 2 lipca 
do 28 lipca, od 16 lipca do II sierpnia 
i od 2 sierpnia do 29 sierpnia. In­
strukcje i rozkład kursów wakacyjnych 
znajduje się w Nr. 7 Dziennika Urzę 
dowego Ministerstwa W. R. i O. P. 
Angażowanie prelegentów załatwiają 
poszczególne Kuratorja Szkolne, za­
pisy na kursy uskutecznia każdy 
nauczyciel w drodze służbowej za 
pomocą karty wpisowej, która jest 

M i a n o w a n i :  Ks. E. Krauze, do nabycia w księgarni Książnicy 
dyrektor chórów katedr, probosz- Polsk,e> w Warszawie. Nowy Swmt

Z  K u rji B iskupiej. Zmiany 
w diecezji. O d z n a c z e n i :  Ks. J. 
Patorski, prób. z Borowna, ks. E. L i­
piński, prefekt z Piotrkowa, ks. Fr. 
Raczyński, kapłan z diecezji Kielec­
kiej. ks. Fr. Szczygłowski, dziekan 
w Słupcy, ks. E. Krynicki, dziekan 
Gidelski, ks. L. Stawicki, dziekan 
w Praszce, kanonikami honorowymi 
Kolegjaty Kaliskiei.

czem w Błennej. Ks. Z, Olszewski, 
prefekt z Rakowa, dyrektorem chórów 
katedr. Ks. J. Michałowski, wikar. 
z Piotrkowa, proboszczem w Klesz- 
czowie. Ks. T. Rutkowski, wikarjusz 
z Kalisza, proboszczem w Kowalach 
Pańskich. Ks. A. Fijałkowski, wik. 
z Radomska, proboszczem w Dąbro­
wie Wielkiej. Ks. Br. Kochanowicz, 
wik. z Częstochowy, proboszczem w 
Kościelnej Wsi pod Kaliszem. Ks. St. 
Wieczorek, wifc. z Pajęczna, pro­
boszczem w Jaworznie.

P r z e n i e s i e n i  pr o bo s z c z owi e :  
Ks. J. Strzelecki z Pajęczna do 
Wiewca. Ks. kan. M. Lubowidzki, 
z Grocholic do Parzna. Ks. St. Nu** 
szkiewicz z Parzna do Grocholic. 
Ks. A. Kosielski z Kościelnej Wsi 
do Pątnowa. Ks. L. Berendt z Pąt­
nowa do Rudnik* Ks. Z. Guranow- 
ski z Rudnik do Stawu. Ks. Lt 
Kwaśkiewicz z Jaworzna do Wierz­
chów. Ks. A. Chwiłowicz z Wiewca 
do Pajęczna. Ks. J. Gąsowski z Błen­
nej do Grodziska. Ks. M. Koźbiał 
z Wartkowic do Nieszawy. Ks. Fr. 
Ligenza ze Zduńskiej Woli do Szczer­
cowa. Ks. L. Nowicki z Grodziska 
do Wartkowic. Ks, J. Bryl z Klesz­
czowa do Lichenia.

P r z e n i e s i o n y  wi kar j usz :  Ks.
J. Pomianowski z katedry do parafji 
św. Jana we Włocławku.

Z ma r ł :  Ks. J. Widawski, pro­
boszcz w Stawie.

E gzam in y m aturalne. Ustne

59 za cenę 160 mk. Każdy nauczy 
ciel czynny ma prawo zapisać się na 
kurs wakacyjny, także poza obrębem 
swego Kuratorium.

P o lsk ie  T o w . K rajo zn aw cze—  
O ddział K u jaw sk i. W bieżącym 
miesiącu zawiazała się sekcja arty- 
styczno-fotograficzna, mająca na celu 
utrwalanie i zachowanie dla przy­
szłości, drogą fotografji lub rysunku, 
wszelkich objektów sztuki i krajo­
znawstwa. Do pracy tej przystąpili 
p.p. dr. Burzyński, Brzozowski, Do- 
wmont. arch. Kwapiszewski, arch. Na- 
rębski, Kiermasz, Kłodowski, prof, So- 
bieray, Szczucki. Bliższych informacji 
udzielić może przewodniczący sekcji 
p. prof. Sobieray.

U staw a o sp ółkach  z o g ran i­
czoną odpow iedzialnością. Na po­
siedzeniu sejmowej komisji przemy­
słowo handlowej był projekt ustawy 
o spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przyjęto zasadę nie ogra­
niczania przez ustawę wysokości 
udziałowego kapitału. Jako minimum 
kapitału zakładowego, z którym może 
być zawiązana spółka z ograniczoną 
odpowiedz, określono sumę 2000 zł. 
polskich. Po dyskusji przyjęto pier­
wszych 5 artykułów projektu. Poza- 
tem została wybrana podkomisja celem 
gruntownego rozpatrzenia dalszych 
artykułów projektu.

O lbrzym i pożar. W dniu 26 
b. m. o godz. s-ej po południu pio­
run zapalił zagrodę wieśniaka Feliksa

egzaminy maturalne rozpoczęły się , wes wsi Zakrzewek pow
w Liceum przy Seminarium Dachów- nieszawskieg0. Wszelka 
nem w dniu 28 maja. W dniu dzi- - 
siejszym zostaną zakończone.

W gimnazjum p. J. Steinbokówny 
i p. W. Aspisówny rozpoczną się ustne 
egzaminy maturalne dn. 5 czerwca 
i potrwają przypuszczalnie dwa dni.

„Spójnia“ . W niedzielą dnia 3 
czerwca o godz. 4 po poi. odbędzie 
się nadzwyczajne uroczyste zebranie 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej 
„Spójnia” w lokalu własnym, Szpi- 
chlerna 28. W dniu tem Stowarzyszenie 
zaszczyci swoją obecnością Najdost.
Pasterz i udzieli błogosławieństwa 
Ojca św., które łaskawie przywiózł 
z Rzymu specjalnie dla młodzieży 
Stów. „Spójnia“. Wzywa się wszystką 
młodzież „Spójni“ o punktualne przy­
bycie na tę uroczystość, oraz zaprasza 
się panie i panów patronatu.

Zarząd.

Z  T o w  „R o zw ó j“ . W dniu 4 
czerwca o g. 8 w. w sali Tow. Krajo­
znawczego p. Edward Zajączek, dy­
rektor oddziału na okręg Kielecki, wy- 1 
głosi interesujący odczyt na temat 
działalności Rozwoju. Bilety można 
nabywać w Tow. Krajoznawczym co­
dziennie od g. 12 do 2. Jednocześnie 
zostanie założony w naszem mieście 
oddział Rozwoju.

Spadek w alu ty. Notowany od 
kilku dni spadek waluty jest zjawis­
kiem bardzo dziwnem. Z urzędowych 
oświadczeń wiemy, że stan finansów 
państwa stale się poprawia. Za osta­
tnie dwa miesiące wpływy na korzyść 
kasy państwowej były znacznie wię 
ksze, aniżeli miesięcy ubiegłych. Tem 
samem stan zadłużenia P.K.K.P. 
się zmniejsza. Waluta więc nie po­
winna spadać, ale owszem popra­
wiać się. Mamy niewątpliwie do czy-

pomoc nie 
zdołała pożaru stłumić. Spłonęły 
doszczętnie zabudowania wraz inwen­
tarzem martwym i żywym t. j. 3 koni, 
źrebak, 9 świń i t. d., oraz dom miesz­
kalny. Straty ogromne.

Z akoń czen ie strajku . Strajk 
czeladników szewckich został zażegna­
ny. Czeladnicy otrzymali 40% pod­
wyżki.

Zgon. Znany w naszem mieście 
Damazy Trzciński, obrońca sądowy, 
zmarł przeżywszy 61 rok.

Z m iana w łasności. Nierucho­
mość Nr. 29 przy ul. Botanicznej na­
był aktem rejentalnym Jakób Meerzon 
od Gabryszewskiego.

Z e  straży. Członkowie straży 
ogniowej proszeni są o przybycie 
przed czatownię przy ul. Żabiej d. 
3o maja o godz. 8-ej rano celem 
wzięcia udziału w procesji Bożego 
Owiała.

—  26 b. m. odbyła się w wiosce 
Woli Skarbowej zabawa letnia, urzą­
dzona staraniem miejscowej straży 
ochotniczej ogniowej.

D om y się w alą . W Osięcinach 
pow. nieszawskiego zawalił się dom, 
należący do Jana Arenta. Wypadku 
z ludźmi nie było.

A reszto w an ie . Władze policyjne 
aresztowały syna kupca p. J. B. za 
podszywanie się pod nazwę agenta 
policyjnego. Sprawę skierowano do 
sędziego śledczego.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .

W ARSZAW A, 29, V.
New-York 53-500
Gdańsk 0.86
Paryż 3-570— 3.550—
Londyn 249.750 249.950 247.750 
Berlin o. 86
Belgja 3.072.50— 3.050
Włochy 2.597ł/2— 2 58272
Szwajcarja 9-775— 9675
Wiedeń 77 50— 76.00
Czecho Słowacja 1.617— 1.612

TELEBRAMY.
Glosy niemieckie o no­

wym Rządzie.
BERLIN, 28.V. Dzienniki berliń­

skie zajmują się żywo przesileniem 
warszawskiem. Donoszą one o two­
rzeniu nowego Rządu podając mylnie, 
że Korfanty ma wstąpić do gabinetu. 
Prawdopodobnie podano to umyślnie 
w tym celu, ażeby po ogłoszeniu no­
wej listy oświadczyć, źe Korfantego 
usunięto.

Po wyborach 
w Howienszezyźnie.
KOWNO, 28.V. (Pat). Półurzę- 

dowo komunikują w sprawie wyników 
wyborów na Litwie: Jakkolwiek blok 
prawicowy posiada większość w sejmie, 
albowiem na 78 mandatów posiada 40, 
która to większość pozwala mu otwo­
rzyć gabinet, to jednak blok ten go­
tów jest w interesie umocnienia rządu 
przystąpić do koalicji z socjalistami 
ludowymi. Co się tyczy wyboru no­
wego prezydenta republiki litewskiej, 
to wystawienie kandydatury kompro­
misowej napotyka na wiele trudności, 
wobec tego należy się liczyć z tem, 
źe dotychczasowy prezydent, Stulgiń« 
ski, zostanie ponownie wybrany.

KOW NO (AW), Skład nowego 
sejmu, w porównaniu do dawnego, 
przedstawia się jak następuje: (cyfry 
w nawiasach dotyczą dawnego sejmu): 
blok prawicowy 40 (38), socjaliści 
ludowi 16 (19), socjal demokraci 8 
(i i ), komuniśni o (5). Polacy 5 (2), 
żydzi 5 (3), Rosjanie 2 (o), Niemcy 
2 (o), razem 78 posłów,

Egzekucje w Moskwie.
RYGA 28,5. Pat. Z Moskwy dono­

szą, źe zostało tam straconych 15 mień* 
szewików, oskarżonych o dostarczenie 
rządowi angielskiemu tajnych informa­
cyjnych dokumentów.

Przewóz i wywóz Łodzi.
ŁÓDŹ, 28-V. (Pat). W kwietniu 

r. b. przywieziono do Łodzi dla użyt­
ku miejscowego przemysłu włókien­
niczego 549 wagonów surowej baweł­
ny i 177 wagonów surowej wełny. W 
tym samym miesiącu wywieziono z 
Łodzi do różnych stacji kolejowych 
w kraju i zagranicę 576 wagonów go­
towych wyrobów bawełnianych, licząc 
każdy wagon po 10 ton pojemności. 
Jak stwierdza prasa miejscowa, w 
handlu towarami włókienniczemi na­
stąpiło w drugiej połowie maja zna­
czne ożywienie. Poprawił się rów­
nież stan zatrudnienia w przemyśle.

Najbogatsi ludzie
w Rosji.

MOSKW A, (Russpress.) —  Kon­
trola państwowa, sprawdzając ob­
liczenia podatkowe stwierdziła, iż naj­
większe podatki od zysków i obrotów 
płacą wybitni wodzowie komunistów 
i dygnitarze rady komisarzy ludowych • 
a mianowicie Trocki, Rakowski, Dzier, 
źyński, Krasin, Zinowiew, Bogdanów 
i inni. Wszyscy ci dygnitarze są dy­
rektorami i członkami zarządów licz­
nych przedsiębiorstw handlowych i
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przemysłowych i posiadają olbrzymią 
ilość akcji t. zw. towarzystw miesza­
nych.

Echa bankructwa banku 
Czeskiego.

PRAGA, 27. 5. W piśmie agrar- 
juszy „Venkoww b, minister poseł 
Stanek podnosi ciężkie oskarżenie 
przeciwko Rządowi z powodu ban­
kructwa banku Bochemia. P. Stanek 
stwierdza, że komisarze rządowi na 
koszt banku i wspólnie z dyrektorami 
banku spekulowali. Podszkodowani 
tak obywatele czescy, jak i zagrani­
czni wystąpią w drodze skargi cy­
wilnej przeciwko Państwu o zwrot 
wkładek, gdyż władze państwowe me 
spełniły swego obowiązku. Pewne 
towarzystwo włoskie, które już w tym 
roku powierzyło bankowi kilkanaście 
miljonów lirów, weszło już na drogę 
dyplomatyczną. * i

KILKUWIERSZÓWKi.
Z POLSKI I O POLSCE.

X W  Warszawie rozszerzono 
elektrownię tramwajową, zaprowadza­
jąc nowe największe maszyny. Mia­
sto zyskuje w ten sposób 580 ton 
węgla miesięcznie, czyli 135 miljonów 
marek.

X W pierwszych dniach czerwca 
w salonach warszawskiej Zachęty bę­
dzie otwarta wystawa sztuki kurpiow­
skiej.

X Z Warszawy donoszą, jakoby 
niedawne bomby były rzucane przez 
organizację szpiegów, działających za 
pieniądze Kowna i Berlina.

X W Petersburgu odbył się nie­
dawno wiec komunistów polskich, na 
którym omawiano sprawy polskie. 
Powzięto rezolucję, że prawdziwi ko­
muniści polscy nie mogą mieć nic 
wspólnego z obecną Polską i powin­
ni trzymać z Rosją, która jest „jedy- 
nem państwem, wiodącem do praw­
dziwego szczęścia.“ Głównym orga- 
n :zatorem wiecu był Andrzej Radzi­
szewski. Radziszewski stwierdził 
swem przemówieniem, że głównym 
ośrodkiem organizacji komunistycznej 
w Polsce jest Łódź.

Z CAŁEGO  ŚW IATA.

X Strajk w Zagłębiu Ruhry przy­
biera coraz to szersze rozmiary.

X W Essen Francuzi obłożyli 
aresztem filję banku Rzeszy.

X Pomiędzy Grecją a Turcją na­
stąpiło porozumienie. Turcja zrzekła 
się odszkodowań.

X Według doniesienia „Berliner 
Tageblattu“ odbyły się wczoraj w 
Dreźnie poważne demonstracje bezro­
botnych. Z obawy przed plądrowaniem 
wszystkie składy żywności, kawiarnie 
i resteuracje zostały zamknięte.

X Według komunikatu irlandzkie­
go , władzom udało się wziąć do nie­
woli cały sztab powstańczy w za­
chodniej Irlandji.

X Rząd grecki zamierza dokonać 
zasadniczych zmian w swej dotych­
czasowej polityce wobec Bułgarj i przez 
zaniechanie represji w Tracji wschod­
niej.

X Japonja wysyła na północne 
wody okręty wojenne, celem obrony 
rybaków japońskich przed napadami 
okrętów rosyjskich.

Hakatysta kapelanem wojsk 
polskich.

Prezes Zrzeszenia ewangelików« 
polaków, prol. Jerzy Kurnatowski, 
ogłasza następujące pismo:

Pastor superintendent Barczewski, 
proboszcz unijnej parafji protestan­
ckiej w Działdowie, były poseł na sejm 
ze stronnictwa niemieckiego, znany i 
gorący nacjonalista niemiecki, jak 
również niemniej znany wróg polaków 
i polskości, mianowany został kapę* 
łanem wojsk polskich. W tym cha­
rakterze pastor Barczewski bywa w

Warszawie i w regularnych odstę­
pach czasu odprawia nabożeństwo w 
języku niemieckim w tutejszym pro­
testanckim kościele garnizonowym.

Jednocześnie w samym Działdo­
wie, gdzie pastor Barczewski stoi na 
czele ruchu przeciwpolskiego śród ma- 
zurów-ewangelików, autorytet jego 
niesłychanie wzrósł w oczach ludu, 
który logicznie rozumując doszedł do 
przekonania, że akcja przeciwpolska 
cieszy się uznaniem rządu polskiego, 
skoro główny jej kierownik zostaje 
państwowym polskim urzędnikiem woj­
skowym.

Wzrost autorytetu pastora Bar­
czewskiego, wskutek jego nominacji, 
niezmiernie utrudnił pracę pastorowi 
Lodwichowi. Pastor Lodwich jest zna­
nym działaczem polsko-mazurskim, 
niejednokrotnie dał dowody niezmier­
nego poświęcenia dla sprawy przywią­
zania mazurów-ewangelików do pol­
skości i wskutek starań Zrzeszenia 
ewangelików polaków jest dyrektorem 
polskiego seminarjum nauczycielskie­
go w Działdowie, gdzie jest duszą 
całej akcji polsko-mazurskiej. Po no­
minacji pastora Barczewskiego na ka­
pelana wojsk polskich, stanowisko 
pastora Lodwicha i jego idea poloni­
zowania mazurów są w oczach miej­
scowej ludności ośmieszone. To też 
pastor Lodwich podobno podał się 
do dymisji, którą przyjęto.

Zarząd Zrzeszenia ewangelików- 
polaków polecił pastorowi Lodwichowi 
cofnąć swoją dymisję i za wszelką 
cenę, wbrew wszelkim przeszkodom, 
wytrwać na swojej placówce.

Niemniej nie uważam za możliwe 
skrywać przed uczciwą polską opinją 
publiczną faktu mianowania głośnego 
nacjonalisty niemieckiego kapelanem 
wojsk polskich, które to mianowanie 
nie da się usprawiedliwić nawet naj­
dalej posuniętą tolerancją językową, 
gdyż wszyscy pastorowie warszawscy, 
cywilni i wojskowi, znają język nie­
miecki i każdy z nich może odprawić 
niemieckie nabożeństwo dla żołnierzy 
niemców,

Jerzy Kurnatowski.

WYKRYCIE
ZAMACHOWCÓW.
W ubiegłą niedzielę warszawska 

policja śledcza, dzięki energicznej a 
bardzo zręcznej akcji, doszła do sen­
sacyjnych wyników śledztwa, dema- 
snując zamachowców, którzy w ubie­
głym tygodniu podkładaniem bomb 
takie zaniepokojenie wywołali w sto­
licy.

Oto w związku z aresztowaniami, 
dokonanemi na Uniwersytecie po wy­
buchu czwartkowej bomby, władze 
śledcze doszły do wniosku, że źród­
łem zamachów jest znajdujący się w 
centralnej dzielnicy Warszawy lokal 
konspiracyjny anarchizującej młodzie­
ży, mającej według wszelkiego praw­
dopodobieństwa za pośrednictwem 
Kowna związek z Berlinem, od któ­
rego wychodziły pieniądze, materjały 
wybuchowe i rozkazy.

Uzupełnieniem śledzwa była wia­
domość, otrzymana w niedzielę rano, 
że w podejrzywanym lokalu odbyło 
się w piątek poufne zebranie, na któ- 
rem jeden z uczestników, Litwin z 
pochodzenia, bardzo nieostrożnie wy­
krzyknął w złości:

„Uniwersytet już załatwiliśmy... 
nogi mu poobrywało... Teraz kolej 
na uporanie się z policja, potem z 
Rządem, a potem... będziemy już rzą­
dzili sami".

Wiadomości tej towarzyszyła wska­
zówka, że w lokalu tyra w komodzie 
znajdowało się we czwartek o godz. 
7-mej wieczorem 8 bomb oraz pusz­
ka z materjałem wybuchowym.

Wobec tego w niedzielę o godz. 
10 i pół przed południem silny od­
dział policji pod dowództwem kom. 
Dobjeckiego otoczył podejrzywany 
dom oraz całą przyległą ulicę, poczem 
o godz. ii-ej wkroczono do konspi­
racyjnego lokalu, wyważając drzwi 
wejściowe. W środku znajdowało się 
dwu młodzieńców, których momen­
talnie obezwładniono, przewracając 
ich na ziemię. Przeprowadzona re­
wizja wykryła w komodzie 5 bomb 
(3 zatem znikły od czwartku, wido­

cznie użyte do zamachu na Uniwer­
sytecie), nadto 4 magazynki z prus- 
kiemi nabojami karabinowemi, 3 do 
modelu 86, 1 do modelu 98, oraz
parę nabojów rewolwerowych do 
Steyera i Browninga. Bomby są z 
gatunku austriackich wojennych gra­
natów jajowych, wielkości kaczego 
jaja. Oprócz tego znaleziono puszkę 
z pół kg. materjału wybuchowego, 
którego zbadanie przekazane zostało 
rzeczoznawcom wojskowym.

Obu młodych ludzi zaaresztowano, 
poczem odbyło się przesłuchiwanie, 
które potrwało do godz. i-szej i pół 
popoł. Badanie to okazało, że mło­
dzieńcy aresztowani w czwartek 
w krzakach ogrodu uniwersyteckiego,, 
którzy tłumaczyli się ochotą użycia 
przechadzki i skrycia się w krzakach 
z powodu przestrachu, są bezwarun­
kowo uczestnikami spisku. Dalsze 
prace nad wykryciem reszty organi­
zacji są w toku i każdej chwili można 
się spodziewać sensacyjnego dalszego 
ciągu sprawy.

Na razie aresztowanych jest kilka 
osób, których badanie wskazuje na 
ścisły udział Kowna i Berlina. Wszyst­
ko to są ludzie młodzi, inteligentni, 
przeważnie ze sfer studenckich, bar­
dzo przyzwoicie ubrani. Jeden z nich 
znany jest Urzędowi Śledczemu z po­
przedniej działalności terrorystycznej. 
Dwaj z nich są rodowitymi Litwinami, 
inni noszą nazwiska częścią polskie 
częścią niemieckie.

Wielką pomoc w odkryciu szajki 
okazała dziewczyna uliczna, powier­
nica jednego ze spiskowców. Praw­
dopodobnie też jej przypadnie wyzna­
czona nagroda, jeśli nie w całości, 
to w znacznej części. Główną wsze­
lako zasługą pochwycenia terrorystów 
przypisać należy energii i niestrudzo­
nej pracy Urzędu Śledczego w oso­
bach jego naczelnika inspektora Son- 
nenberga oraz zast. nacz. nadkomi­
sarza Kurnatowskiego, którzy przez 
trzy noce niemal oka nie zmrużyli, 
pochłonięci śledztwem, oraz odwadze 
i sprężystości kom. Dobieckiego, który 
potrafił schwycić zamachowców wraz 
z całym ich arsenałem bez żadnych 
ofiar w ludziach.

* *
*

Najświeższe wiadomości, otrzyma­
ne z Warszawy, nie potwierdzają w 
całości tego wykrycia. Sprawa w dal­
szym ciągu się gmatwa.

Z  O K O L IC .
Szpetal Górny, 25. 5. ( -

świąteczne tryumfy alkoholu. Przed­
stawienie Koła Dramatycznego w Szpe- 
talu Dolnym). W świąteczne dni 
pamiątki Zesłania Ducha św. na pier­
wiastki Kościoła Nauczającego w 
osobach Apostołów, z Matką Boską 
na czele, —  na wielu tak zwanych 
chrześcijan-katolików zstąpił duch 
zły, rodem zalkoholu. Jak gdziein­
dziej, tak i u nas, niestety! Działanie 
jego objawiło się w napaściach i bój­
kach, przy wtórze plugawych klątw i 
wymysłów.

W nocy z pierwszego dnia świąt 
na drugie, w koszarach gómoszpetal- 
skich odbywały się dwa wesela. C a­
ła prawie ludność koszar, liczących 
parę setek mieszkańców, wzięła w 
nich udział. Weselnicy z obu wesel, 
w pewne) części, nawet pomieszali 
się z sobą. Zabrakło wódki. Mimo, 
że ucztodawcy wydali na nią setki 
tysięcy. Kilku z rozochoconej kawa- 
lerji udało się, około północy, do 
znanej we wsi »ucieczki pijaków,« upra­
wiającej tajny, a jednak jawny, wy­
szynk, rozpajaczki młodzieży i nawet 
dziatwy. Dwa razy już obiecywała 
ona proboszczowi zaniechanie niec­
nego procederu, aż obecnie doczekała 
się, że zajęła się nią policja.

Jeden z owych wysłańców siedział 
przed mieszkaniem jej z dziewczyną 
Na to zjawiło się dwóch innych mło­
dzieńców, obcych, goszczących tu u 
swoich krewnych. Jeden z nich zaj­
rzał dziewczynie w oczy.

Asystent poczęstował go słowem 
plugawem. Od zwady, przeszło nie­
bawem do bójki. Dwaj obcy zostali 
opadnięci przez całą gromadę wesel- 
ników, przybyłych na krzyki bojowe. 
Tamtym przybyli w pomoc gospoda­
rze: wartownik i sołtys, w charakterze

urzędowym. Wartownik, zrazu prze­
pędzony, zbudził i sprowadził sołtysa.

Bójka, w której wyładowała się 
nienawiść wzajemna między wsią a 
koszarami, skończyła się rozlewem 
krwi. Padł zaczepnik z głęboko roz­
ciętą szpadlem szyją. Krew przera­
ziła i otrzeźwiła walczących. Zja­
wiła się policja i aresztowała głów­
nych uczestników bójki. Ranionego 
odwieziono do włocławskiego szpitala. 
Mówiono, że dnia nie dożyje; w parę 
dni potem, że już umarł. Wylizał 
się jednak i już chodzi z obandażo­
wanym karkiem.

Krwawe zajście stropiło ogół we- 
selników, tylko narazie. Muzyka u- 
cichła. Za to słychać ją było aż w 
kościele, jeszcze podczas nabożeństwa 
majowego, nazajutrz.

Opinja wsi mówi, że koszary ma­
ją się zbyt dobrze, więc hulają nad 
miarę. Powiem raczej, że nie umieją 
obracać dobrobytu na cele szlachet­
niejsze, czy tylko pożyteczniejsze. 
Zresztą, i tego zarzutu nie można 
rozszerzać na całe koszary.

Drugiego dnia świąt, w południe, 
czterech młodzieńców, z tych jeden 
dolnoszpetalak a trzej włocławiacy, 
po pijanemu zagrodzili samochodowi 
drogę na moście. Samochód był 
prywatny, jechał nim sam szofer. 
Przystanął i wysiadł dla pertraktacji. 
Tymczasem został przez pijaniców 
powalony i mocno pobity. Policja 
dolnoszpetalska znów miała robotę.

Tegoż dnia wieczorem, dolnoszpe- 
tałskie Koło Dramatyczne dało przed­
stawienie, po którem nastąpiła zabawa 
taneczna. Na zabawie znaleźli się 
„wstawieni“. Jeden z nich wszczął 
bójkę. Poszło znowu o pannę. Go­
spodarze zabawy, członkowie Koła, 
wyparli bijącą się hałastrę „w ciem­
ności zewnętrzne“, na ulicę. Tam 
bójka trwała dalej, aż kres jej poło­
żyła policja, aresztując pijanych awan­
turników, po zwalczeniu stawianego 
przez nich oporu.

Na wspomniane przedstawienie sce­
niczne złożyły się dwa utwory: dra­
mat patriotyczny: „Posiew wolności“ 
i farsa: „Jestem rabusiem*. Na dra­
macie widzowie płakali, na larsie —  
śmieli się serdecznie. Tryumf byłby 
zupełniejszy, gdyby główny bohater 
dramatu, więzień Szlisselburga, nie 
przeszarżował w tonie jękliwym; a zno­
wu gdyby w farsie nie dawał się od­
czuwać brak pamięciowego opanowa­
nia ról przez niektórych wykonawców, 
na czem ucierpiało tempo akcji.

Połowa dochodu z tego przedsta­
wienia była przeznaczona na szkołę. 
Przypadło jej sto tysięcy.

Dolnoszpetalskie Koło Dramatycz­
na wybiera się z występem gościn­
nym do Lipna.

Szczęść mu, Boże!
X  Cli.

Monopol tytuniowy.
Na podstawie art. 16 i 19 ustawy 

z dnia 21 czerwca r. z. o monopolu 
tytuniowym minister skarbu podpi­
sał rozporządzenie, dotyczące orga­
nizacji państwowego monopolu ty­
toniowego.

Monopol tytuniowy stanowić bę­
dzie odrębną jednostkę gospodarczą 
(osobę prawną), prowadzoną na za­
sadach handlowych według planu 
linansowego, zatwierdzanego corocz­
nie przez ministra skarbu. K sięgo­
wość będzie monopol tytuniowy pro­
wadził według zasad handlowych 
systemem buchalterji podwójnej.

Monopol tytuniowy posiadać bę­
dzie, tworzony przez odpisy z zysku 
fabrykacyjnego, osobny fundusz re­
nowacyjny, który służyć będzie tak 
do obrotu jak i do dokonywania no­
wych inwestycji tudzież fundusz 
ubezpieczniowy od klęsk elementar­
nych.

Na czele monopolu stoi dyrektor 
naczelny odpowiedzialny przed mi­
nistrem skarbu tak za działalność 
swoją jak za działalność podległych 
mu urzędów, fabryk i magazynów.

Wobec tych zmian w organizacji 
spodziewać się można znacznie lep­
szych wyników finansowych z mo­
nopolu tytoniowego, zapewniona bo­
wiem została swoboda działalności 
handlowej i zarzucony został system 
biurokratyczny.



4 S Ł O W O  K U J A W S K I E . Nr. I l 8 ( 1492>

Odpowiedź na niesłuszną zaczepką.
W  Gazecie Kujawskiej z dnia 20 

maja b. r. wyczytałem w rubryce »Listy 
do Redakcji* korespondencję pseudo- 
nimową „Obserwatora“, pełną nieści­
słych kłamliwych oraz oszczerczych 
informacji. W imię prawdy i obrony 
czci osób tendencyjnie i niegodziwie 
zaatakowanych przez tchórzliwie ukry­
wającego swoje nazwisko „Obserwa­
tora* śpieszę wyjaśnić co następuje:

1- o inicjatywę urządzenia obchodu 
uroczystości 3 Maja w Lubaniu, dał 
niżej podpisany.

2- 0 jako inicjator uroczystości 
obchodowej uważałem się za upraw­
nionego do kierowania takowym oraz 
wglądu w każdy szczegół, a więc i co 
do miejsca zatrzymania się pochodu 
i wygłoszenia przemówień okoliczno­
ściowych. Dziwne,’ że pan „Obser­
wator* tak prostej rzeczy nie rozumie 
i czyni mi z tego zarzut samowoli?! 
Jeśli p. Obserwator miał lepszy plan 
urządzenia u nas obchodu 3 Maja 
czemuż nie uprzedził mnie o tem 
choćby w dniu uroczystości lub nie 
zaproponował zawczasu stworzenia 
jakiegoś komitetu organizacyjnego 
dla obmyślenia wspólnie wszystkich 
szczegółów obchodu?

3 o Pseudonimowy „Obserwator* 
dopuszcza się kłamstwa, pisząc, że 
odgrażałem się „przez sługi swoje" 
że się zemszczę na nauczycielstwie 
„któremu pokażę kim jestem“(?I) Mam 
odwagę zawsze jawnie swe przeko­
nania wypowiadać, nie używać zaś 
do tego niepowołanych pośredników. 
Stwierdzam, że nigdy nikomu „przez 
sługi swoje" nie odgrażałem się.

4- 0 Nielogiczne jest mieszanie 
przez p. Obserwatora (ukrytego jak 
widać z treści jego listu nauczyciela—  
„wyzwoleńca“) pretensji jakie ma on 
osobiście i podobne mu osobniki „wy­
zwoleńcze” do mnie, jako prezesa Do­
zoru szkolnego, ze sprawą obchodu 
3 maja; pretensje swe p. Obserwator 
i niektóre jego koleżanki wszak mogą 
na właściwym terenie zgłosić, i nie­
odpowiedniego prezesa Dozoru usu­
nąć, a wybrać właściwszego. Jeśli tego 
p. Obserwator i jego towarzyszki nie 
umieli dotąd dokonać, dla każdego 
logicznie myślącego oczywistym jawi 
się wniosek, co warte zarzuty p. Obser­
watora przeciwko mnie jako prezesowi 
Dozoru szkolnego. A  może p. Obser­
watora boli raczej to, że nieudzielam 
nauczycielstwu zbyt pochopnie urlo­
pów spacerowych itp.

5- Dziecinnie śmieszną jest pre­
tensja p. Obserwatora, że zaprosiłem 
jako mówczynię obok Księdza Gościa 
osobę „nikomu tu —  w parafii nie­
znaną, nie należącą do gminy ani pa­
rafii tutejszej“. Dziecko najgłupsze 
ze szkółki p. Obserwatora wstydziłoby 
się nie już publicznie w prasie, ale 
prywatnie i cicho taki stawiać zarzut 
jakiemukolwiek mówcy i zapytałoby 
p. Obserwatora: a czemuż to pan na­
uczyciel nie protestował, jak do na­
szej parafii przyjeżdżali „nieznani 
nikomu —  nie należący do gminy ani 
parafii tutejszej* mówcy wiecowi „wy­
zwoleńcy lub im podobni? Risum te- 
neatis amici?

Mówczynią wbrew kłamliwemu 
i śmiesznemu twierdzeniu „Obserwa 
tora* —  nie była „nikomu nieznana” 
osoba lecz znana obszerniejszemu 
ogółowi tutejszemu gorąca patrjotka 
i zasłużona działaczka społeczna p. 
Aniela Michalska, kierowniczka ogni­
ska w Brzeziu. Kiedy p. Obserwator, 
jeszcze gąski i bydełko pasał p. Mi­
chalska już pracowała wśród społe­
czeństwa naszego. Pominając po­
dziękowania i słowa uznania rozmai­
tych towarzystw społecznych, jakich 
dowody posiada od r. 1903, miłem 
dla Niej i najeenniejszem jak się wy­
raża, pozostaną słowa podzięki i uzna­
nia wyrażone usty Najdostojniejszego 
Pasterza Ks. Biskupa Zdzitowieckie- 
go w r. 1913 w Polonji —  sali towa­
rzystwa rzemieślników chrześcijań 
skich we Włocławku.

O) Specjalnego omówienia wymaga 
zarzut, jakoby p. Michalska mówiąc
0 niewysłuchanej modlitwie socjalistów 
do „towarzysza słońca* o pogodę na
1 maja, szydziła z P. P. S.

Drugie to przemówienie było wypo­
wiedziane w tonie serdecznym i żar­
tobliwym i nie wyszydzała modlitwy 
socjalistycznego „Robotnika* ale po­
uczała p. Obserwatora, że modlić się 
trzeba nie do słońca, lecz do Boga
0 słońce i pogodę. Smutne, że tego 
nie rozumie i nie rozróżnia p. Obser­
wator, który przecież sam jest nauczy­
cielem i wychowawcą dzieci ludu ka­
tolickiego i polskiegol

7) W  końcu stwierdzam, że po­
chodu, choć usiłowano, nie zdołano 
rozbić dzięki przezorności niżej pod­
pisanego, gdyż widząc odczepiające 
się od całego pochodu dwie szkoły
1 osamotnione... po skończonem prze­
mówieniu poleciłem wszystkim z przed 
gmachu szkolnego przejść na boisko 
szkolne, gdzie dzieci deklamacjami 
swojemi wypełniły program obchodu.

8) Wreszcie jeszcze jedno kłam­
stewko Obserwatora muszę zdema­
skować, mianowicie co do zdolności 
oratorskich p. Michalskiej. Wbrew 
kłamliwemu twierdzeniu p. Obserwa­
tora słuchacze jej odczytem byli wzru­
szeni. Świetne co do wysłowienia 
i treści przemówienie skłoniło nas do 
gorącej podzięki. Wielu powtarzało 
dlaczego to w roku zeszłym potrak­
towano nas przemówieniem tak słabo 
przygotowanem, połączonem z jąka­
niem się, którem nas uraczył sam p. 
Obserwator.

Byłoby wiele godniejszem, żeby 
p. Obserwator na przyszłość nie czer­
pał podejrzanych natchnień staropa- 
nieńskich (znanych tu —  i już czysto 
lokalnych wedle recepty jego t. j. z tu­
tejszej parafii i gminy), oraz żeby miał 
odwagę nie strzelać z za płotu, a wy­
stępować jawnie i imiennie i w końcu,

aby przecież, pisząc do prasy, pisał 
logicznie, bo narazi się na śmieszność 
i mógłby wogóle kiedyś żałować tego, 
że go pisać nauczono. Bo... scripta 
manent, i za pisanie fałszów czasami 
się spędza wakacje... za kratką.

Ks, /. Pełczyński.

Głosy czytelników.
Nasze drogi.

Dlaczego na naszych drogach od 
szeregu lat nie jest robiony szarwark, 
a kałuże biota w zaklęśnięciach po­
środku dróg są nie do przebycia? Czy 
potrzebnie torturujemy konie na tych 
drogach, a idąc pieszo, zmuszeni je­
steśmy piąć się po plotach lub deptać 
przydrożne lany zbóż? W jaki spo* 
sób dzieci siedmioletnie mają przeby­
wać te drogi, aby zdążyć na godzinę 
8 rano do szkoły odległej o 2— 3 ki­
lometry, bez podartego w krzakach 
przydrożnych ubrania i przemoczone­
go obuwia? Czy istnieją jakieś ustawy
0 utrzymaniu dróg i urzędy, które mają 
obowiązek badać stan dróg i coś pod 
tym względem robić, nie poprzestając 
na pobieraniu jedynie pensji? Jak 
długo jeszcze sąsiedzi będą mieli za­
sadę wyśmiewać polską niezaradność
1 niedbalstwo? Czyż będziemy cze­
kali na to, że obcy za nas to zrobią, 
jak w swoim czasie okupanci Niemcy?

Sędzin. /. Kamiński.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

OGŁOSZENIE URZĘDOWE.

Cement i wapno n r
ściśle fabrycznych

Sznury i przewodniki
„ firmy „ K a b e l "

7 a » »ń u f i/ !  »Osram»,„Vertex” lin.K.C1I U w a l  na prąd miejski i Ha- 
rendorfa

Motory elektryczne prąd
stały firmy Gaitz stale na składzie

Pasy transmisyjne Sanę
i z szerści wielbłądziej 

POLECA
po cenach hurtowych warszawskich

BIURO TECHNICZNE
iw

wELEKTRON
Włocławek, Kościuszki 17, 

telefon 63.

Hpmnnnirln usuwa ból, pieczenia, swę- ncmurujujf dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy Uaninnl”  Czopki he- 

(żylaki) „ful IliUl morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

Egzemą, Liszaje £ t. p.
usuwa maść

S Sliff Aft ft** sprzedają apteki 
„l«gA I8 l r i y U  i składy apteczne. 
Apteka A . Gąseckiego w Warszawie.

S u c h o ty  “ ‘S h S r  piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan Age*.

Używa się za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B NE.

Magistrat m. Włocławka niniejszym podaje do publicznej wiadomości, że 
na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 20 listopada 1922 r., zatwierdzonej 
reskiyptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 30 marca 1923 r. 
N. S. Z. 2181/23 wprowadza się na rzecz kasy miejskiej z dniem 20 paździer­
nika 1923 r. pobór 4%  opłat od umów o przejście własności nieruchomoś ci 
wg. poniższego statutu.

S T A T U T
0 pobieraniu na rzeez kasy miejskiej m. W ło­
cławka opłat od umów o przeniesienie własności 
nieruchomości w  obrębie gminy m. Włocławka.

A rt. J.
Na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 20 listopada 1922 r. zgodnie 

z art. 21 p. 4 Dekretu o samorządzie miejskim i ustawą z dn. 1 września 
1922 r. w przedmiocie uchwalenia podatków (opłat) od przyrostu wartości 
oraz o pobieraniu przez ciała samorządne opłat od umów o przejściu wła­
sności nieruchomości (Dz. Ust. Nr. 88 z r. 1922 poz. 785), wydany zostaje 
następujący Statut o poborze na rzecz kasy miejskiej m. Włocławka opłat 
od umów o przeniesienie własności nieruchomości w obrębie gm. m. Wło­
cławka.

A rt. 2.
Powyższa opłata na rzecz kasy miejskiej wynosi 4%  sumy służącej 

za podstawę państwowej opłaty stemplowej (należytości).
A r t. 3.

Opłacie powyższej na rzecz miasta nie podlegają umowy o przeniesie­
nie własności nieruchomości, podlegające podatkowi spadkowemu lub od 
darowizn.

A rt. 4.
Współdział sądu, notarjuszy oraz władz państwowych przy wymiarze

1 poborze opłat miejskich, ustali specjalne rozporządzenie Ministra Skarbu.
A rt. 5.

Całodziennego stołowania „ „ Ł . *
przy inteligentnej rodzinie katolickiej (w 
śródmieściu) poszukuje od 1-go czerwca 
kfiUtólPr na P0Sjldzie Łaskawe zgłoszenia 
H&WalCI dia „poszukującego stołowania* 
przyjmuje adm. „Słowa Kuj »

O k a z j a  kom p let  olejarn i mało uźy~ 
w  wanej do sprzedania Wiadomość S* 
Oźminkowski Nowy Rynek 6.

Zgubiono portfel zawierający paszport na 
imię Antoniego Wierzbickiego, oraz we­

ksel na mk. 500.000 podpisany przez Andrzeja 
i Zofję Wnukowskich, który niniejszem 
unieważnia się.

NO W Y
l O m i D  3SZDY  R 0 L E 1 I

od I czerw ca b. r.

Z  WŁOCŁAWKA O D C H O D ZĄ ;
do G d ań ska:

osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13-37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do P oznania:
osobowy warszawski o godz. 24,00 
kurjer warszawski „ „ 2 53

do B yd g o szczy :
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 19.28; 

do T orunia:
osobowy warszawski o godz. 19.28 

do W arszaw y:

Jeżeli suma umowy podana przez strony, jako podstawa do wymiaru 
państwowej opłaty stemplowej (należytości) nasuwa wątpliwości, co do 
zgodności z wartością rzeczywistą, natenczas Magistrat (Biuro Podatkowe) 
obowiązany jest zwrócić się do właściwych władz skarbowych o zastosowanie 
Ustawy z dnia 26 września 1922 r. w przedmiocie ustalenia wartości celem 
wymiaru opłat stemplowych Dz. Ust. Nr. 89 z dn. 20.X 1922 r.

A rt. 6.
Statut powyższy obowiązuje od dn. 20 października 1922 r.

A rt. 7.
Z  chwilą wejścia w życie powyższego statutu uchylona zostaje moc 

obowiązująca Statutu Miejskiego o pobieraniu na rzecz kasy miejskiej do­
datku do państwowego podatku stemplowego od akt, dotyczących zmiany 
własności położonych w mieście Włocławku posiadłości.

PREZYDENT:
Włocławek, dnia 28 maja 1923 r.

kurjer poznański o godz. 2.22 
osobowy gdańsko-poznański 5.08 
osobowy ciechociński o godz. 7.50 
osobowy bydgoski „ „ 1206
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do Ł o d zi:
osobowy ciechociński o godz. 7.50

do W a rsz a w y , L w o w a  
i B ukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32 
W  uzupełnieniu powyższego na­

leży zaznaczyć, że pociągi odchodzą­
ce z Włocławka o 7.50, 12.12, 16.43 

i i 19 28 iść będą przez Skierniewice, 
] gdzie posiadać będą połączenie od 
1 lub do pociągów krakowskich i ka* 
1 towickich.
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